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mo pośw. 
PJS DI. 


€cha Mmienin Pana Marszalfa 
PiłsuosFiego. 


(Bojanie, wygłoszone w Dzlałoowie dnia 19 marca 1932 r. 
przez Ps. prefelta Wilhelma R. Missola). 


„Niech Ci błogosławi Dan i niechaj 
Xię strjejt| Niech rozjaśni Pan oblicze 
Swoje nab Tobą i niech Ci mkościm 
będzie! Niech obróci Pan twatj Swoją 
Pu Tobie : niechaj Ci da Potój! 

(4. Mojj, 6, 24—24). 

Naród polsfi obchodzi Jmieniny Pana Marszałła 
Józefa piłsudstiecgo. SHada się więc Panu Marsjałfomi 
jycjenia. W ogólnym wieńcu tych życzeń nie moje zbratnąć 
też Ewiecia i qieleni, co to je ze stron majurstich śle nasje 
grono ewangelickie. Taf, i my stajemy Dziś w duchu prjed 
Wiellim Obywatelem Kzecjypospelitej, by Mu minsjować. 
<jynimy zaś to 3 tem więtsją powagą, je wedlug Biblii ży» 
cjenia chrześcijanina to mie cjcja forma, ceja drzeczność. 
Mie. Jezus t apostołowie ucją, ie nawet powinniśmy jedni 
ła drugich się moblić, to znaczy jedni drugim właśnie życzyć 
ód Boga wsjysttiecgo najlepszego, W szczególności mięc 
mamy się moblić tej ja swą zwierzchność. Raprzylład w 1 
Tym. 2, 1—3 czytamy: „Rapominam tedy przedewsjzysttiem, 
aby czynione były błagania, modlitwy, prośby i Dzięłi ja 
msjysttich Iudi, ja tróla i 3a wsqysttich przełożonych, aby. 
śmy cichy i spofojny jywot mittli we wszeltiej pobożności 
i uczciwości. Albowiem to jest rjec) dobra i przyjemna przed 
Bogiem, Zbawicielem naszym“, 

Więc jest to dobra rjecz, jeby Panu Marszałfowi dziś 
winszować. Ale pytanie: cjegoż to Panu Matszałtowi jyczyći 

Ktos moje myśli: „Zo moje być jeszcze Do szczęścia po: 
tuzebne człomiefowi na tafiem stanowistu? Akiba tyłto pta 
siego mleta trzebaby Mu życzyć*. 

Słuchajcie, Umiłowani! Ciy mojna o jafimfolwief qtos 
wicfu myśleć jato o bezbusznej maszynie? Choćby nawet mo» 
jna było, to o Panu Marszałtu tal myśleć byłoby niesprae 
wiedliwie. Salty świadczą o tem, je żył On i żyje nie dlae 
tego, by jeść i pić, tylto dlatego, by, miłując polsfę. mys 
śleć i działać. U mczujmy się tylto, czy cjłowielomi, Ftóry, 
jatąś recz milując, żyje, by mysleć i działać, — nie potrzeba 
bardzo miele i sił, i mądrości, i cierpliwości. i pociecpył 
Zatem stosowne życjenia dla Pana Watszalla są bardzo 
na mitjscu i w porę. Zatem tej stajemy w Duchu przed 
sędjiwem oblicjem Jego i życjiymy Mu tego, co uwaza- 
my ja najpotrzebniejsje. Życzymy Mu: „Danie Marsjatlu! 
Niech Ci błogosiawi Pan i niechaj Cię strzeże! Niech roje 
jaśni pan oblicze Swoje nad Tobą i niech Ci miłościw 
będjie! Niech obróci pan twarz Swoją tu Tobie i niechaj 
Ci da połój!” 


CORE SPRAWSNO 
ANRSECIERIEĘ. 


Taft. Pan Marszałe! chciał mieć utochaną Swą Polstę 
wolną. Oto Jg ma. Ale ma Ją wolną, niestety, raczej tylto 
iemonętrznie. Mewnętrinie jaś — ach, jafze jeszcze obficie 
trępują Ją więjy gnuśności, a Hótliwości. a nieuejciwaści, 
Tymczasem chciałby Ją mi Dan Matszalet i weronętyynie 
wolną; Sam też jaf tyifo moje przytłada się do tego, Sło: 
zo jaś tal. to jatjej Mu nie zycjyć: „Sliech Ci, Danie Mar- 
szałtu, błogosławi Pan i niechaj Cię "stejeje, byś wra; 3 ine 
nymi wypracował wreszcie pełną wolność Ojczyzny, tej Oj: 
cjyjny, co to Jej być jedną + Cór Wsyechmogarego Bogas 
Ojea, pana djiejów*. 

Pan Marszałct jest małjontiem i ojcem. Rtóryj to 
małionet i ojciec nie chce być szczęśliwym w swem Życiu 
rodymnem i swem szcjęściem jaf najtłuiej się cieszyćp 
Więc i pan Marsıalet tego pragnie. Storo jes taf, 
to jafiej znowu Mu nie życzyć: „Riech Ci, Panie Marszałtu, 
błogosławi Pan i niechaj Cię strzcje, byś długo, dlugo ja 
jymał radości w Swem rodjinnem gronie”. 

Pan fiarszałeE jest, jal inni, tworem Boga, a jafo 
potomef Adama, jest On niebosfonałym wobec świętego 


Stwórcy i. jat inni, griesjniłiem. Jafo jaś grjesznił, 
potejebuje On, jat imni Indjie, jmiłorwanla Bojego w 
€brystusie i pojednania, Storo 1aś taf, to jaljj Mu 


nie życzyć: „Niech, Panie Marsyattu, rozjaśni pan obli. 
cje Swoje Had Tobą, synem Adamowym, I niech C mie 
łościw będzie”, 

panu Marsjatowi tej nie wszystto się dzieje por 
dług Jego upodobania, Niejebnotrotnie usiłowania Jego 
nie osiągają upragnionego celu. a to go meje marnwić 
i boleć. Równiej niepofol się On pewnie ńieraą o losy 
Swojej Ojegyjny, Swojej Rodjiny. Kto jaś jest w stanie 
zwrócić się fu Riemu 3 niejąchwianą a trwałą pociechą 
i uspołojeniem? Cjy lułzie Są przecież lylfo lubmi. Sto. 
ro jaś taf. to jatjej Mu tej nie jyczyć: „Niech, Danie 
Marszałłu, obróci Pan twarz Swoją fu Tobie i niechaj Dn 
ba Gi pofój*. 

Oto tali uplatamy pęt biblijnego Fwiecia | jieleni w 
ogólay wienieć jyczeń imieninowych dla pana Marszałta. 
U módlmy się zarazem, by się te życzenia spełniły, by się 
spdniły tu chwale Bojej i fu ubłoqosławieniu polsti, a 
ruet Miq też calej rodiny narodów. Amen. 


Wysofie odznaczenie duszpasterza 


ewangeliciego. 


Rs. pułłowniE elits Gloeb. senjor i najmyjsjy 
tapelan emanqelicfi Wojsf polstich, odinaczony zostat za 
swoją pracę fullutalno oświatową i narcdomą Złotym 
Betzyjem Zasługi. Rs. pułtownił Gloeh od szeregu lat 
jest rebattovem pisma „Bies ifwangelicti", Ftóry wychodzi 
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m Warsjawłie, należał do założycieli Zrzeszenia £twangelifów 
polatów i naszej Bajety, a w pierwszych miesiącach jej 
istnienia był jej redattorem. Niektórzy z naszych Czytelmitów 
przypominają sobie zapewne postać tego taptana, ttry przed 
9 ciu 3 górą laty w obecności p. Wojewody Brejsliego po- 
święcił dom jrjesjtnia itwangelitów Dolafów w Dyałdo= 
wie, a podczas urocjystości qrunwaldzłiej i Zjazdu Zrzesze= 
nia Rodatóm z Warmii, Mazur i Ziemi Malborsfiej wygło: 
sił podczas nabojeństwa na zamtu w Diiałoowie pięfne ta» 
zanie, fróre drutowaliśmy w naszej Oaecie. Rs. pułtowmł 
(Bloch jest serdecznym przyjacielem Mazurów i Slązafow, 
słujy chętnie radą i czynem wszystlim, Etórzy się doń jwróć 
cą. W szczególności opiefuje się on jołnierzemewangelitiem. 

Rebdatcja naszej Bagety stłada ts. pułłownitowi najscre 
decgniejsje zyczenia 3 otajji wysotieqo odznaczenia, oraz Blue 
qiej jeszcie owocnej pracy dla traju i ludu polst:ego. 


Wstępujcie w szeregi Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej. 


Ostatnia wojna światowa dała narodom nową brań — 
gazy trujące. Od pocisków gazowych ginęli nie tylko żoł- 
nierze, ale i tysiące bezbronnej ludności cywilnej. Dzisiaj, 
po upływie kilkunastu łat od owych strasznych dni, nikt 
nie łudzi się nadzieją, że w razie wybuchu ponownej woj- 
ny położenie ludności cywilnej będzie lepsze. Przeciwnie, 
nienawiść wrogów wzrosła, a postęp lotnictwa i broni che- 
micznej może sprawić, że cała ludność i cały kraj, w razie 
wszczęcia kroków wojennych, stanie się przedmiotem pla- 
nowych i systematycznych ataków wroga. Że wojna w 
przyszłości będzie wojną przedewszystkiem lotniczo-gazo- 
wą, nie ulega wątpliwości. Wobec takiego stanu rzeczy 
staje się koniecznością podjęcie organizacji obrony przez 
samych obywateli. Najbardziej potężne państwa nie mogły 
sprostać temu ogromnemu zadaniu i dlatego każdy rząd 
ograniczyć się musi zasadnicza do obrony państwa, jako 
takiego, przy pomocy wojska. Obrona powietrzna i prze- 
«lwgazowa całej ludności, a więc obrona życia ludności 
cywilnej: starców, kobiet i dzieci, nie jest już możliwą da 
wykonania inaczej, jak tylko przez ludność osobiście. Ten 
wzniosły cel zorganizowania obrony całej ludności podjęła 
Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej, w skróceniu 
zwana L. O. P. Liga w ciągu kilku załedwie lat swej 
działalności, skupiwszy przeszła 600,000 członków, opłaca- 
jących składki miesięczne, tworzy przedewszystkiem rzeczy 
podstawowe dla rozwoju lotnictwa i obrony przeciwgazowej. 

L. O. P, P. wyhudowała w Warszawie Instytut Aero- 
dynamiczny kosztem przeszło 1 miljona złotych, oraz Che- 
miczny Instytut Badawczy, który kosztował ponad 600,000 
zł Liga wybudowała i buduje szereg lotnisk, na co wy- 
datkowano ogółem ponad 3 miljony zł,, między innemi dwa 
na Pomorzu, z których jedno pod Lidzbarkiem. L. O. P. P. 
prowadzi szkoły lotnicze, kształcąc mechaników lotniczych 
i pilotów. Szkoły w Bydgoszczy, Lwowie i Radomiu mają 
już gotowe własne gmachy. Dotychczas wydatkowano na 
szkoły i kursy mechaników prawie 1,700,000 zł. Obecnie 
L. O. P. P. buduje szkołę gazową w Warszawie. Pozatem 
wysyła na studja zagraniczne fachowców celem pogłębia- 
nia wiedzy, popiera prace twórcze i wynalazki w dziedzi- 
mie lotnictwa, Udziela zapomóg na budowę silników pła- 
towców, awjonetek, masek gazowych i t. p. L. O. P. P. 
opiekuje się sportem lotniczym, którego rozwój jest bardzo 
potrzebny. Na wszystkie wyżej wyszczególnione cele Liga 
potrzebuje funduszów. Liczba członków 600,000 w porów- 
naniu z ogólną liczbą ludności Rzeczypospolitej, wynoszą- 
cej 33 miljony, jest jeszcze bardzo mała. L. P. roz- 
winie swą działalność i spełni swe zadanie w zupełności, 
to jest przygotuje wszystkich mieszkańców na wypadek 
wojny, lecz wszyscy, nie wyłączając dzieci, które tworzą 
osobne Koła Szkolne, muszą być jej członkami. Rok 1931, 
jako rok kryzysu, odbił się ujemnie i na rozwoju L.O.PP. 
Zamiast dalszego zwiększania się liczby członków i pow- 
stawania nowych Kół, mamy prawie zupełny upadek Kół 
wiejskich. W takich warunkach nie może być mowy o ra- 
cjonalnem przygotowaniu ludności do obrony przeciwga- 
zowej. Przeto L. O. P. P. zwraca się z gorącym apelem 
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do mieszkańców miast i _ HE niechaj wszyscy 
wstępują w szeregi L. O. P. P., a biorąc udział w 
pracach L. O. P. P., mogą być spokojni o losy swych naj- 
bliższych. Prawda, czasy są ciężkie, lecz cóż znaczy 50 gr. 
miesięcznie wobec obrony własnego życia i swoich naj- 
bliższych. Nawet najubożsi nie mogą się tłumaczyć wyso- 
kością składki, gdyż i ci mogą być członkami chociażby 
popierającymi, których składka miesięczna wynosi zaledwie 
10 groszy. Niechaj oznaka członkowska będzie widamym 
symbolem spełnionego obowiązku wobec samego siebie 
i Ojczyzny. Najlepszym środkiem, uniemożliwiającym woj- 
nę, to gotowość do niej. Już stare przysłowie nam mówi: 
„Jeśli chcesz pokoju, bądź gotów do wojny“. Zapisy na 
członków przyjmują Komitety Wójtowskie i Zarządy Kół 
Miejscowych. 


Zycie polityczne. 
(Przegląd tygadniowy). 

Zaraz po zamknięciu sesji Sejmu przeprowadza- 
na została rekonstrukcja (zmiana) Rządu, Ustą- 
pili z Rządu trzej ministrowie: Minister Reform Rolnych, 
p. Leon Kozłowski, Minister Robót Publicznych, p. generał 
Neugebauer, i Minister Rolnictwa, p. Janta-Połczyński. 
Równocześnie Ministerstwo Robót Publicznych przyłączona 
do Ministerstwa Komunikacji, a Ministerstwo Reform Rol- 
nych do Ministerstwa Rolnictwa. W ten sposób zostały 
zlikwidowane dwa ministerstwa, Na czele Ministerstwa 
Rolnictwa stanął p. prof. Seweryn Ludkiewicz, dotychcza* 
sowy prezes Banku Rolnego, jeden z najwybitniejszych 
znawców polityki rolnej w Polsce. Utworzono również stałe 
stanowiska vice-premjera, któremu podlegać mają bezpo- 
średnio wszystkie ministerstwa gospodarcze, Vice-premje= 
rem mianowany został dotychczasowy vice-minister Skarbu, 
p. praf, Zawadzki. Jest ta pierwszy krok na drodze do 
usprawnienia gospodarki państwowej w Polsce. 

Pan Marszałek Piłsudski bawi dotychczas 
na urlopie w Egipcie, gdzie pozostanie prawdopo* 
dobnie do maja r. b. 

Z ważniejszych posunięć polityki gospodarczej Rządu 
polskiego podkreślić należy częściowe zakończenie 
wojny celnej, trwającej od paru lat między Polską a 
Niemcami. Na skutek energicznych zarządzeń celnych ze 
strony polskiej, Niemcy dostrzegły, że wojna celna z Pol- 
ską za wiele by ich kosztowała i zręcznie wycofali się 
z zajmowanego stanowiska. 

Całe Niemcy stanowią w tej chwili jedno 
wielkie pole walki politycznej, która dość często 
zamienia się na walki krwawe. Hitler za wszelką cenę po- 
stanowił zdobyć fotel prezydenta dla siehie i walka jego 
zwolenników stała się coraz ostrzejsza i bezwględniejsza. 
Hindenburg i stojący przy nim kanclerz Brüning bronili się 
i nawet częsta robili zręczne posunięcia przeciwko Hitle- 
rowi Organizacja „Stehihelmu* rozbiła się na dwa obozy: 
za Hindenburgiem i za Hitlerem. Hugenberg, stojący po 
stronie Hitlera, przerzucił się na stronę Hindenburga. 

Podczas powtórnych wyborów prezydenta 
Rzeszy w dniu 10 b. m. głosowało 36,588,190 osób, 
Hindenburg otrzymał 19,361,688 głosów, Hitler 13,419,603, 
komunista Thiilmann 3,705,890. Hindenburg zwycię- 
żył. Udział wyborców był słabszy, niż 13 marca, Prze- 
bieg wyborów spokojny. 

Akcja francuska zorganizowania związku 
gospodarczego państw naddunajskich dosz- 
ła do skutku przy czynnym współudziale Anglji, Włoch 
i Polski, która zadeklarowała swoją życzliwość, a nawet 
pomoc dla prac gospodarczych tej nowej unji państw, 
stworzonej dla rozwikłania choćby częściowego ciężkiej 
sytuacji gospadarczej. 

w Londynie miała miejsce spotkanie 
premjera Francji z premjerem i wybitnymi polityka- 
mi Anglji. W pierwszym rzędzie omawiana była sprawa 
związku gospodarczego państw naddunajskich. — Anglja 
ostatnio okazuje stosunkowo małe zainteresowanie sprawa- 
mi polityki europejskiej, albowiem sama przechodzi bardzo 
poważne wstrząsy. Pa zakończeniu z tak wielkim wysił- 
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kiem zaburzeń w Indjach, obacnie wybuchł groźny zatarg 
z lrlandją, gdzie władzę objęli opozycjoniści z irlandzkim 
premjerem de Valerą na czele. 

W tych dniach Francja udzieliła Polsce dru- 
giej raty pożyczki kalejowej na budowę linii 
oląsk—Gdynia w wysokości 200 miljonów franków. Fakt 
ten świadczy o wzroście zaufania do Polski w okresie 
trwającego najsilniejszego kryzysu światowego. 

W obradach Konferencji Rozbrojeniowej 
nastąpiła przerwa. Głębokie wrażenie na uczestni- 
kach konferencji wywarła śmierć polskiego ministra, stałe- 
go delegata przy Lidze Narodów, ś.p. Franciszka So- 
kala. 5. p. minister Sokal obok ś. p. ministra Brianda był 
jedną z najpopularniejszych osobistości w Genewie na fa- 
rum międzynarodowem. Ceniony był za swe wysokie za- 
lety umysłu i głębakie umiłowanie idei pokoju. Z. T. 


Z kraju i ze Świata. 


Działdowo. 

Zgon. Zmarł! w Działdowie po dłuższej chorobie je- 
den ze starszych obywateli miasta, ś. p. Obitz, pozosta- 
wiając żonę. córkę, synów oraz bratanka, dr. Kurta Obitza, 
asystenta parazytologii przy Uniwersytecie Warszawskim, 
bylego redaktora „Cechu”. 

abiny. (Echa Imienin Pana Marszałka 
Piłsudskiego), Za staraniem tutejszego Komitetu Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej odbył się tutaj w 
dniu lmienin Pana Marszałka Piłsudskiego uroczysty ab- 
chód. Już w piątek dnia 18 ub. m. odbył się wieczorem 
w Żabinach capstrzyk. W niedzielę zebrały się wszystkie 
organizacje i odbyła się defilada, następnie przy dźwiękach 
orkiestry odbył się pochód przez wieś. Wieczorem odbyła 
się na sali p. Kleszczyńskiego uroczysta akademia. Zagaił 
Akademję prezes L. O. P. P., p. wójt Jerzy Niechwila. 
Dzieci i młodzież wygłosiły kilka deklamacyj, a kierownik 
szkoły z Gralewa, p. Jagielski, wygłosił okolicznościowe 
przemówienie ku czci pierwszego Marszałka Polski. Sala 
była przez ludność Żabin i okolicznych wiosek po brzegi 
wypełniona. J. P: 

Pożary. W Zakrzewie dnia 19 ub. m. wybuchł 
pożar u p. Eskierskiego. Spaliła się część dachu nad chle- 
wem i akało 200 fur słomy. Pożar powstał z powodu 
uszkodzenia komina. Straty wynoszą około 3500 zł. Chlew 
był ubezpieczony. — W Żabinach dnia 18 ub. m. pow- 
stał pożar w zagrodzie p. Bolesława Cichockiego, któremu 
spalił się drewniany dom mieszkalny wartości około 5000 
zł. Poszkodowany był ubezpieczony — Tego samego dnia 
pawstał pożar w Kisinach w zagrodzie p. Samuela Ra- 
dzanowskiego, któremu spaliła się stodoła wraz z 20 cent- 
narami żyta. Również spaliła się jedna waga decymalna, 
jeden wóz i około 240 centnarów kartofli. Straty wynoszą 
okoła 3350 zł. Poszkodowany był ubezpieczony. 

Kępna. Uroczystość Imieninową pierwsze- 
go Marszałka Polski, Pana Józefa Piłsud- 
skiego zapoczątkował tu dnia 18 ub. m. wieczorem cap- 
strzyk. Nazajutrz rano z wieży magistratu odegrano pobud- 
kę. Do szeregów stanęły wszystkie organizacje. O godzinie 
11-ej pochód przedefilował na rynku przed p. Starostą Ka- 
sprzakiem i przedstawicielami wladz państwowych. Wieczo- 
rem odbyła się Akademja w sali gimnazjalnej. Słowa 
wstępne wygłosił p. Starosta, wznosząc okrzyk na cześć 
Pana Marszałka. Na dalszy program złażyły się produkcje 
chórów, dekłamacje p. Scigiennej i dłuższe przemówienie 
p. adwokata lwańskiego, ilustrujące czyny i zasługi Pana 
Marszałka dla Polski. Miasto przybrane było flagami. Wi- 
dać było uroczysty nastrój, przez który mieszkańcy Kępna 
chcieli oddać hołd Dostojnemu Solenizantowi. W szere- 
gach oddziałów byli ewangelicy, którzy nie ustają w pracy 
dla dobra Rzeczypospolitej. B D. 

Przybyszów (pow. Kępno). Zmarła tu dnia 23 ub.m. 
po długich, ciężkich cierpieniach żona rolnika, ś.p. O ty lja 
Fijołka, pozostawiając w wielkim smutku męża i 5-ro 
nieletnich dzieci. Tutejsi współwyznawcy wyrażają rodzinie 
zmarłej najgłębsze współczucie. 

Powódź. Rzeki w Polsce wezbrały, w niektórych 
dzielnicach zalały nadbrzeżne wsie, pola i łąki. Największe 


straty ponieśli mieszkańcy z Wileńszczyzny, 
i niektórych stron nadwiślańskich. 

Z za kordonu. 

Oszczędność. Jak się dowiadujemy, ze względów 
oszczędnościowych zmniejsza się w Prusach liczbę szkół, 
usuwając przedewszystkiem młode siły nauczycielskie. Na 
miejsce młodych nauczycieli sprowadza się na Mazury sta- 
rych nauczycieli z Nadrenji i innych stron Niemiec. W ten 
sposób niejeden młody nauczyciel Mazur, czy nauczycielka 
Mazurka zostaje bez chleba. 

Ze świata. 

W Niemczech obchodzono uroczyście 
100-letnią racznicę śmierci największego pisarza 
niemieckiego Jana Wolfganga von Goethe. W Wei- 
marze, gdzie spoczywają zwłoki, zjechali się liczni dele- 
gaci z różnych krajów, aby uczcić tego, który był chlubą 
Niemiec. Delegacja polska złożyła na mogile piękny wie- 
niec o szarfach narodowych polskich. Jedynie Hitlerowcy 
nie wzięli udziału w uroczystościach — nie szanują oni 
i za nic mają świętości narodowe i tradycje pa przodkach 
odziedziczone. 


Małopolski 


Padziękawanie. Wszystkim, htórzy oddali 
ostatnią przysługę Ś. p Jerzemu Lancowi, nau- 
czycielowi jedynej polska-ewangelickiej szkoły w Pia- 
sutnie, pow. szczycieńskiego, w Prusach Wschodnich, 
zmarłemu na swoim posterunku zagadkową śmiercią, 
a mianowicie: Przewielebnemu Duchowieństwu — ks. 
ks.: Weissowi z Sosien, Kotuli z Łodzi, Tycowi z O- 
strzeszawa (za podniosłe przemówienia), Karbowia* 
kowi z Cieszyna i Jaskólskiemu z Odalanowa; p. p. 
z Poznania: dowódcy VII. O. K., gen. dyw. Dzierża* 
nowsklemu, naczel. Wydziału Bezpieczeństwa, dr. 
Trzcińskiemu, delegatom Kuratorjum O. S. T., wizy- 
tatorowi dr. Jabłczyńskiemu, radcy Rankowskiemu, 
delegatom Z. O. K. Z. Basińskiemu i Srockiemu; p. 
p. z Ostrowa: zastępcy dowódcy 60 p. p., podpułk. 
dypl. Duchowi i orkiestrze wojskowej, inspektorawi 
Straży Granicznej, Saczewicowi, Staroście powiato- 
wemu, dr. Łobosowi, prokuratorowi Sądu Okręgowe- 
go, inżynierom kolejowym Glocowi i Matuszewskie- 
mu, komend. P. P, Złotogórskiemu, delegacjom P.W. 
ze sztandarem, delegacjom szkół: gimn. męskiego 
i żeńskiego oraz powszechnych; p. p. z Odolanowa: 
p. o. starosty pow. refer. mgr. Rahnowi, komend. P. 
W. por. Kozubowskiemu, naczelnikowi Sądu Gradz= 
kiego Stechowskiemu, Straży Pożarnej z pochodnia- 
mi i sztandarem, delegatom z sztandarami „Sokoła“, 
Bractwa Kurkowego, Związku Rzemieślniczego oraz 
Kółka i Szkoly Rolniczej; z Ostrzeszowa: p. dy- 
rektorowi, profesorom, delegatom i orkiestrze Państw. 
Sem. Naucz. oraz delegatom Związku Strzeleckiego 
z sztandarem; z Terchał: Towarzystwu Powstańców 
i Wojaków z sztandarem; z Granowca: orkiestrze Stra- 
ży Pożarnej; z Cieszyna: delegatom Z. O.K, Z; z Pa- 
włowa: delegatom Kółka Rolniczego; z Czesławic: de- 
legatom Związku Strzeleckiego; z Sosien: Straży Gra- 
nicznej z p. kamisarzem Rudenko na czele, delega- 
tom Urzędu Celnego i Kolejowego, Straży Pożarnej, 
p. wójtowi i pracownikom wójtowstwa i delegatom Z. 
O. K. Z; z Szklarki: właśc. ziemskim p. p Lipskim, 
Radzie Szkolnej i Gminnej i Kółku Rolniczemu z 
sztandarem; delegatowi Związku Polskich | awarzystw 
Szkolnych w Niemczech; P. T. Nauczycielstwu powia* 
tów: odolanowskiego, ostrowskiego, ostrzeszowskiego 
i kępińskiego, delegatom Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego i towarzyszenia Chrześc.- Narod., chórom nau- 
czycielskim, chórowi młodzieży w Bogdaju i chórom 
dzieci szkolnych z Szklarki i Śosien, P. W. ośrodka 
Sośnie i akolicy, ludności miejscowej i pozamiejsco- 
wej oraz Komitetowi Pogrzebowemu w osobach p.p.. 
Kolanego, Pfeifera, Sojki, Matysa i Kubicy, jak rów- 
nież tvm, którzy złożyli wieńce — składają najser- 
deczniejsze podziękowanie 
Wdowa z synkiem i krewni. 
Inspektor szkolny Jan Cienciała. 
Szklarka—Odalanów, w marcu 1932 r. 
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Śycie gospodarcze Polsti. 


Obnijenie oprocentowania tredytów rol 
mych. Centralna Komisja Finansowo: Rolnicza kezstrzygnęta 
sprawę jnijli oprocentowania Oługoterminowych pejycjef, 
udnielonych rolnictwu, a mianowicie: Towarjystwo Rredye 
towe Żiemstie w Warszawie i we KEwowie, Pojnaństie 
Jiemstwo Kredytowe i Dojnańsfi Ban? Żiemsti na rot ob. 
nijają oprocentowanie udzielonych prjej mie pojycze! rolnych 
do 6 procent. Przedstawiciele instytucyj publicznych, posia: 
dających więfsze ilości pojyczet rolnych, zgodzili się również 
na obniżłę do 6 procent nalejnedqo im oprocentowania na 
przeciąd cofu. Rupony od obligacyj rolnych, jnajdujące się 
w tęfach prywatnych właścicieli, będą mypłacone m nice 
amienionej wysotości. Dla równowagi natomiast Banti 
Państwowe, to jest Gospodarstwa Rrajowego i Rolny, obe 
mijają procent ob udjielonych pryez siebie pożyczef w listach 
zastawnych o 2 procent, czyli ; 8 procent i j} 7 procent na 
5 procent rocjnie. Diięti temu prywatni posiadacze listów 
zastawnych nie poniosą usączerblu. Decyzje powyzsze mcho: 
dzą w jycie już przed najbliższym terminem płatności pro» 
centów od pozycje, udzielonych tolnictwu. 

Rryzts rolniczy. Ra pograniczu wschodniosnie« 
miectiem wystawiono do sprzedajy w drodze licytacji w bice 
jącym miesiącu 52 majątli jiemstie objętości 7600 morgów, 
w tem ordynacja, obejmująca 4000 morgów. 


Rady prattyczne. 


p R 5. w powiecie ostrjesjzowstim. Zapye 
tuje Pan, ja? poprawić zaniedbany sad. Dopoe 
wiedDj: pujedewszysitiem usunąć ze sadu: |) rójne Dztłie 
frjcwy, cjatny bej, leszczynę, oUbitti Porzenioroe | wyrosłe 
3 mich lejali, zdzicjale maliny, djitie drzewa owocowe i t. p., 
2) bezwartościowe trzewy i Drzewa owocowe, prjestarzale 
wiśnie, lubaszti, nierodjące drzewa i złe odmiany, 3) Ore" 
ma chore, zrafowaciałe I t. p., 4) drzewa ja gesto sadzone, 
jejeli są sadjone co 2—3 m, usuwać gorsze. Mie obawiać 
się, je prey wycięcie Orjew będzie mniej owocu, przeciwnie: 
prye; umojliwienie im dostępu światła i powietrza rodjić 
bębą obficiej i wynagrodją tamte, 5) przecjedzać torony drjew 
l odmładjać stare, przycinając gałęzie. Starym pesttowatym 
silnie stcacać niedobrze. Bałęjie nie moda się frzyjować, a 
torony plątać, 6) pnie i gałęjie osfrobać i ośmarować mape 
mem, 7) pojądane jest wcjeśną wiosną strapiać drzewa Se 
procentową cieczą borbostą dla zniszczenia porostów i qrzyb= 
fòw passjytnych, 8) w zwiąjłu 3 temi robotami trjeba po « 
ptawić ziemię, glebę stopat, a nawojić dziea, Przy poptae 
włanłu starych sadów jest to rzecya podstawową. bez lto- 
tej niewiele przydałyby się wsyelfie inne zabiegi toto pni 
i Pogon, 9) zdrowe drzewa, ale liche odmiany. mojemy prye: 
sycjepiać na lepsze, w ten sposób poprawiony sad moje 
długo jesjcje obficie owocować i bawat dobry dochód. Na- 
leży tylto jeszcze, o ile sid nie ja staty, podosadzać Driee 
wa, ttóre zqinęły. 


Rynfi. 


Ceny zboja. Prieciętne tygodniowe ceny czterech qłóme 
nych jbój w olresie oò dnia 3 do 9 fwietnia [932 tofu. 
€eny ja 100 filo m złotych: 


Pszenica 3yto Tecgmieh Owies 
Warszawa 28.00 26,31 24,25 24,72 
danst 26,73 26,34 25,95 22,62 
Pomań 25,77 25.35 -+ 24,25 21.87'/2 
Berlin 52,02 42 27 39.44 34.35 
Śamburq 24 30 21 24 21.75 16 48 
praga 40.13 37 88 29.10 28.50 
Wiedeń 43,75 42.58 45,46 36.35 
Chicago 17,80 16.46 20,82 1530 


Mącit dla Kobiet. > 


Ogródef warzywny przy chacie. 
(Dotończenie). 

W drugiej połówie Twietnia wysiewamy burafi ćmi: 
tłowe EgipsEie lub Długie ciemno-cjerwone. W pocjąte 
fach maja, pomiędzy 5—10, siewa się fasolę, ftóra jest 
najpojywniejsią j jarzyn. Ra zwylym zagonie siema się Fae 
solę na 4 riędy, to jest co 12 cali, a na rzędjić po 2 ziat: 
na, na cal glębofo, co 6—8 cali. Tyczłewe trzeba siać o pas 
rę cali rzatjiej, ©dy podrosną na pare liści, obdatniamy je 
trochę jlemiq, poczem zara; wbija się tyci, Oqórki sies 
jemy døpiero fofo 15—20 maja. Jejeli jedna? byłoby czem 
osłonić od przymrozłów, to moina siać wcześniej. Dobre 
śą ogòrli Przybysjewstie, a 3 więtszych, ale pójniejsiych, 
Dolenderslie i Litewstie — wielfie Oqórfi wymagają ziemi 
jyjnej, wilqoć trzymającej. Dynie sieje się w tej samej po: 
rje, ale co 4—5 totei odległości. Nieftóre rośliny warjywe 
ne, siane w przyśpiesjniłu lub na rojsaduifu, sadji się 
w ogródłu, gdy już rojsaba podrośnie i chłody przejdą, 
Rapustę sadjić można już w fwietniu, Balafioty, 
talarepę. pory, sałatę — w pocjątfach maja, otoło 
połowy maja — cebulę, a oloto 20 maja — pomiboe 
ry. Ralefiory mało są jeszcje po mwsłach używane, chociaż 
są smaczne | pojywne. Żalecić można odmiany: iBrfuterich, 
Aolenderstich i tat zwanych Ron plus ultra — jesiennych. 
Te ostatnie jwylle nie zawiązują róż przeb jimą, nalezy je 
póiną jesienią wyłopać, posadiić w płasłu w piwnicy, a to 
listopadzie t grudniu róze dorosną i bębą już przydatne do 
jedzenia. Ralafiory obficie podlewać, to wory co Filfa dni 
dolewać trochę quojówti, zwłaszcza w ziemiach chudszych. 
Balaceyę sadjić po brzegu jzadonów, obsianych burafami 
lub oqórfami. zanim te podrosną. Na wiosne najłatmiej pos 
sadiić cebulę — dymtę. Siew w gruncie musi być bardzo 
wcjesny (najpóźniej w Twielniu), bo pójniejsje siewki nie 
wyrastają dostatecznie. Sieje się w rządłi, co 6 cali, zmiec 
sjawszy nasienie 3 płastiem, pewniejsze jetnat jest sadze. 
nie rotsady, ttórą się wykodowało w marcu na przyśpiesj» 
nitu. pomidory siejemy w marcu w przyśpiesjnitu, gdy peð- 
rosną na parę liści, przesadjamy je talje w prayśpiesznifu 
co 4—5 cali odległości, a w grunt wysadzamy dopiero po 
20 maja. Sajlepiej bętzie sadzić je pod porfanem pałudnio» 
wym lub pod południową ściańą domu, ciy jafieqo innego 
budynfu 


GA: u 
Oopowiedż Redafcji. 
P. B. z Suwatt, Pas na opuszczenie macicy 
mojna nabyć w Warszawie w Domu dandlowym J. Dreper, 
Rowogrodyta 21. Jednatje potryebne są ścisłe wymiary: 
1) objętość w biodrach i 2) objętość w talji (podać w cene 
tymetrach). Dla tażdej osoby trzeba Jastosować ot powiedni 
pas, jalejnie od robjaju choroby. Pas śle zastosomany przy: 
nosi tylfo sztodę, Dlatego dobrze byłoby podać prryczyny 
choroby. Radzimy Panu napisać list do firmy pod adresem, 
podanym priej nas. Girma wysyła pasy 3a ralicjeniem pocz. 
towem. Gistownie przesyłamy cennif firmy, w Żtórym znaje 
dzie Dan wszystkie potrzebne wiadomości. 


Prosimy o wpłacanie prenumeraty 
ma tonto czefowe P. R. O. Rr. 4852. 


„Gazeta Mazutsfa* i „Rominy“, pisma, pes 
święcone sprawom ludu cwangelicliego, wychcdją 2 rajy 
w miestącu. Prenumerata fosztuje miesięcznie, łącznie 3 dodat. 
liem „Rasy Świat* i „Rasy Swiate!” 50 groszy 3 odnosje” 
niem do domu. Dla płacących za pół rotu 3 góry 2 złote. Dla 
płacących twattalnie 3 góry 1 sloty 25 groszy. 


Redafcja w Warszawie: ulica Śoja Rr. |, m. 10. 


Telefon: 8-98-24. Bonto czetowe Mr. P. R. O. 4852. 


Rebattor odpowiedzialny: Emilja Sulertowa:Biedrawi 


na. Mydenca : Zrzeszenie tmanqelitów Pelatów. 


Drufaruła £. Młoduszewstiejo w Warszawie. ulica Złota fir. 45. Telefon: 747-94. 


